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Nasze obawy.
Artykuł w Nr. 9 „Dwutygodnika“ pod napisem „Na 

czasie“ ilie zdołał usunąć obawy przed inwazją wojskową. 
Szerokie koła interesowanych, szczególnie starszych respi- 
cjentów, mających dziesiątki lat ciężkiej służby w korpusie 
za sobą i wszystkie egzamina, często nawet z odznaczeniem, 
czują się zagrożonymi ze strony oficerów a to tem więcej, 
ile że samo staranie się tych panów o przypuszczenie na 
kurs z podatku konsumeyjnego jest niewątpliwą oznaką, że 
nadzieje ich: osiągnięcia posady komisarza Straży skarbowej, 
muszą przecie mieć jakąś podstawę. Utrzymuje się nawet 
uporczywie pogłoska o teraz już mającej nastąpić nominacji 
jednego oficera, któremu ma być poruezoną szkoła przygo­
towawcza w Sygniówce. Pogłoski mogą być mylne, ale 
sam fakt, że istnieją i coraz więcej się szerzą, zaniepokąja 
wielce umysły interesowanych.

Wierzą oni we własną siłę, wierzą w opiekę władz 
przełożonych, szczególnie w tylokrotnie doświadczoną, z grun­
townej znajomości stosunków wypływającą opiekę swojego 
referenta, wierzą iż JW. Pan Prezydent Iiorytowski, który 
nie szczędzi trudów ni ofiar w celu podniesienia tej insty­
tucji i na tym punkcie pokrzywdzić ich nie pozwoli, a 
przecież uspokoić się nie mogą. I  nic dziwnego: jest to 
bowiem dla nich sprawa niezmiernie Ważna, kwestja bytu.

Przechodząc Dzienniki rozporządzeń z lat dwudziestu 
wstecz, nie znacliodzimy w żadnej prowincji monarchii na­
szej ani jednego wypadku, ażeby komisarza- Straży skarbo­
wej mianowano z kandydatów po za korpusem stojących. 
W Galicji tylko napotykamy taki wypadek jeden w r. 1884, 
drugi w 1888, gdzie mianowano komisarzy z urzędników 
cłowych. Dwe te odosobnione wypadki niepowinnyby wznie­
cać takiej obawy gdyby nie to, że warunki awansu w kor­
pusie stają się z każdym dniem trudniejsze. Wobec tego, 
że od r. 1888 wszystkie posady komisarzy Straży skarbowej 
obsadzone bywają ludźmi stosunkowo młodymi, mającymi 
jeszcze do 'dwadzieścia lat służby przed sobą, trzeba będzie, 
szczególnie po ustąpieniu kilku jeszcze komisarzy starszej i 
daty, czekać lat kilka na jedno wakujące miejsce. Strach 
wiec ogarnia każdego na samą myśl, że. to miejsce mogłoby 
dostać się komuś z po za korpusu.

Dawniejszymi czasy dla Straży pogranicznej a później 
dla Straży skarbowej, stały otworem Wszystkie prawie po­
sady w służbie skarbowej — nie wymagające kwalifikacji 
akademickiej; to też wszyscy prawie starsi urzędnicy cłowi, 
podatkowi i t,. p. do niedawna jeszcze byli takimi, którzy 
służbę swoją przy Straży skarbowej lub granicznej rozpo­
czynali. Dziś, gdy dla Straży skarbowej zamknięte są 
wszystkie drogi, gdy nawet z egzaminem cłowym albo ra­
chunkowym i kasowym, o posadę praktykanta cłowego, po­
datkowego lub rachunkowego —  strażnik kompetować nie 
może, jakież się dla niego przedstawiają widoki na przy­
szłość, jeżeli jedyna dla niego przystępna posada urzędnika 
t. j. posada komisarza Straży skarbowej będzie przez woj­
skowego obsadzoną. Następstwem tego byłby ogólny upadek 
stopnia inteligencji w korpusie, bo każdy zdolniejszy, po­
siadający jakieś wykształcenie, młody człowiek, który chce 
pracować ażeby sobie przyszłość jakąś zapewnić, woli wstą­
pić do służby wojskowej lub do źandarmerji," gdzie po kilku, 
a co najwięcej po kilkunastu latach służby, jako ukwalifi- 
kowany podoficer, dostanie się na posadę urzędnika poda­
tkowego, cłowego, pocztowego lub manipulacyjnego —  i to 
z pierwszeństwem przed innymi.

Służba przy Straży skarbowej jest tak ciężka i przy 
kra, stanowisko społeczne tak upośledzone, że tylko nadzieja 
dosłużenia się znośniejszego bytu na posadzie urzędnika, 
przysparza adeptów temu korpusowi; jeżeli ta nadzieja zo­
stanie odjętą, a bodajby tylko zachwianą, nikt z ludzi in­
teligentnych posiadających ambicję, do tej służby garnąć 
się nie będzie. Będziemy mieli komisarzy, przypuszczamy 
nawet zdolnych, ale niedoświadczonych i nierutynowanych, 
ale nie będziemy mieli Straży, któraby dorosła swojemu 
zadaniu, a wiadomo ogólnie, że służba polega przeważnie 
na dobrej Straży, gdyż sam komisarz, chociażby najzdol­
niejszy, ani w dziesiątej części wszystkiemu nie podoła.

Tych kilka uwag podyktowanych nie przez interes 
osobisty, ale względami na cel i dobro instytucji, zwróci 
może uwagę sfer decydujących i przyczyni się do uchylenia 
niebezpieczeństwa, jeżeli takowe istotnie zagraża, bo za- 

i wsze jeszcze sądzimy, że obawa jest bezpodstawną. Trudno 
nawet dopatrzeć powodu, dlaczegoby nam chciano narzucać 
komisarzy z po za korpusu, czy to ze stanu oficerskiego, 
lub też z innych zawodów urzędniczych. Poziom ogólnego



wykształcenia stoi mniej więcej na równi, — a co do wy­
kształcenia fachowego to chyba nikt nie zaprzeczy, że długi 
szereg lat pracy w jakimkolwiek zawodzie przy średnich 
nawet zdolnościach —  więcej znaczy, aniżeli teoretyczny 
egzamin, złożony po wysłuchaniu zaledwie kilka tygodni 
trwających, choćby jak umiejętnych i wyczerpujących wy­
kładów i to jednostronnych, bo obejmujących zaledwie jedną 
gałęź przepisów, wchodzących w zakres służby Straży skar­
bowej. Możnaby wprawdzie powiedzieć, że ze względu na 
ustrój korpusu Straży skarbowej, zbliżony bardzo do woj­
skowego — należy żądać od komisarzy Straży skarbowej 
takich wiadomości, które są konieczne, ażeby podwładnym 
swoim mogli przyswoić także i tę zewnętrzną formę wy­
kształcenia i z tego to powodu usprawiedliwiłby można 
zamianowanie oficera komisarzem. Na to odpowiadamy: 
Prawdą jest, że Straż skarbowa jako Straż zbrojna winna 
mieć pewien szyk i ogładę wojskową, — wszelakoż jest to 
rzecz drugorzędna i jeśliby chciano tę stronę kosztem wła­
ściwego zawodowego wykształcenia kultywować, Straż skar­
bowa rozminęłaby się z przeznaczeniem określonem w in­
strukcji służbowej. Jeżeli w Galicji zamało uwagi zwracano 
na tę stronę wykształcenia Straży, to wina tego nie leży 
w okoliczności, że mianowani z korpusu komisarze nie 
umieli Straży w -tym kierunku wykształcić, ale raczej 
w tem, że wyższe władze do niedawna wcale tego nie wy­
magały i żadnego nie wywierały nacisku, a powtóre w tem, 
że na oddziałach jest zaledwie tylu członków Straży, ile 
służba najkonieczniej wymaga, skutkiem czego wszyscy są 
—  prócz krótkiego spoczynku, zawsze zajęci i na ćwiczenie 
bronią, której zresztą prawie nigdzie nie ma —  mało czasu 
pozostaje. Dzisiejsza Straż skarbowa składa się przeważnie 
z wysłużonych podoficerów, a ci, którzy we wojsku nie słu­
żyli, wstępują dziś, dzięki szkole przygotowawczej, dostate­
cznie wyćwiczeni — respicjenci zaś aspirujący obecnie o 
posady komisarzy, są wskutek ogólnego obowiązku służby 
wojskowej — bez wyjątku prawie wysłużonymi podoficerami 
i posiadają w tym względzie potrzebną kwalifikację, jak tego 
najlepiej dowodzą respicjenci, którzy pełnią funkcje instru­
ktorów przy szkole przygotowawczej w Sygniówce. J . K .

1 dawnej szkoły,
B yły  czasy i to na la t jeszcze kilkanaście przed 

w ydaniem  Terfassungu  z r. 1843, k iedy  Straż skarbow a 
ówczesna rekru tow ała się z żywiołów o bardzo prymi- 
tyw nem  w ykształceniu. W ed ług  postanowień instrukcji, 
nie od w szystkich żądano znajomości czytania, nie mó­
wiąc już o pisaniu. To też i szkoła, ja k ą  obowiązani 
byli z podw ładnym i „ trzym ać“ przełożeni, nie b y ła  
w przybliżeniu naw et tak ą  i o tak ich  wym ogach, ja k  
dzisiaj i niezazdrościć dopraw dy takiem u, k tóry  w ta ­
kich w arunkach  m iał w tłaczać w głow y strażników  
przepisy i rozporządzenia, jak ich  w edług słów K arp iń ­
sk ieg o : „sto |edna godzina rodziła“. To też nic dzi­
wnego, że musiano sobie radzić  w oryginalny sposób 
względem tak ich  mianowicie, którzy  znali naukę, czy­
tania. A by się z nim i nie trudzić wiele w ykładam i 
ustnym i, w ynalazła b iu rokracja  ówczesna inny system  
nauki, mianowicie na przykładach,, pochodzących ni- 
byto z grona samej Straży.

Jednego z tak ich  dokumentów, dziś już do białych 
należącego kruków , dostarczył nam  znany zbieracz za­
bytków  starożytności p. kom isarz Skarbow ski, dzięki 
czemu podajem y go do wiadomości dzisiejszej S traży

W spraw  Towarzystwa wzajemnej pomocy galicyjskiej 
c. k. Straży startowej.

O trzym ujem y od jednego z naszych w spółpraco­
w ników  następujące uw agi:

„Jesteśm y blisko urzeczyw istnienia powziętej idei 
.stworzenia „Tow arzystw a wzajem nej pomocy galicyj­
skiej ck. S traży  skarbow ej“; zarys statutów  je s t gotowry. 
R ychłe wprowadzenie w życie tego dzieła leży na 
sercu każdego clobrze myślącego członka galicyjskiego 
korpusu S traży skarbu. Nim je d n a k  staniem y na g ru n ­
cie realnego ■ czynu, jest w skazanem , abyśm y w sta tu ­
tach się należycie rozpatrzyli i każdy p a rag ra f co do 
jego doniosłości należycie rozstrząsnęli. Jesteśm y dalecy 
od tego, abyśm y inicjatorom  i twórcom tych  statutów  
imputowali choćby najm niejszy cień złej chęci, jed n a ­
kowoż zdaniem  naszem, pobieżne i p rędk ie  traktow anie 
ta k  w ażnej spraw y, m ogłoby w przyszłości w ydać złe 
skutki.

Jeżeli zestawienie statutów  w ym agało kilkomie- 
sięcznej mozolnej pracy, to należyte ocenienie donio­
słości każdego paragrafu , winno również w ym agać pe­
wnego czasu.

W  pierwszej linii m usimy mieć na oku, aby To­
warzystw o mogło prosperować, po drugie aby członko­
wie znaleźli w niem rzeczyw istą pomoc, niezależną od 
chwilowej decyzji czynników, lecz Ugruntowaną w sa­
m ych stałych norm ach.

A by więc zbudować trw ały  i dobry gm ach „To­
w arzystw a wzajemnej pomocy gal. c. k. S traży  skarbu, 
a w pierwszej linii dla funkcjonarjuszów najniższej kate- 
gorji, jako  potrzebujących najw iększej pomocy, byłoby 
w skazanem :

1. N ależałoby podać w Dwutygodniku, w ja k i 
sposób m a nastąpić w ybór delegata z każdego okręgu 
skarbow ego? czy S traż i urzędnicy c k. S traży  sk a r­
bowej m ają w ybierać tylko jednego delegata, czy 
osobno ? '

¡skarbow ej. Jestto  m ianowicie: „ T ł o m a c z e n i e  n a d -  
s t r a ż n i k a ,  i a k  s o b i e  p r z y  E e w i z y a c h  p o s t e -  
p u i  e “.

Ze w zględu na dokum ent sam, zatrzym ujem y 
pisownię i stylizację z onych czasów i sądzim y, że 
będzie to interesującem  dla dzisiejszych funkcjonarju­
szów, poznać działalność kolegów z przed ła t siedem­
dziesięciu. Posłuchajm y tedy, co mówi ów sfingowany 
„nadstrażn ik“ :

Albo pew na D enuncyacya albo ugróntow ane po- 
de.yrzen.ie, lub nalconiec zm nieyszenie odbytu m aterya- 
łów tiutiunowych daią mi powód do przedsięwzięcia 
Rewizyi.

I. Jeżeli w tym  m ieyście, gclzie Rewizye przedsię­
brać mam, ani w łaściciel dóbr ani dom inikalny urzę­
dnik niem ieszka, ucłaię się nayprzód do W óyta a pod 
iego niebytność do Przysięznego, pokazując m u móy 
D ek re t y tarcze mówię „ Ja  iestem  nadstrażn ik  N. N. 
„niąm tu  w tey W si rew izyę w niektórych domach 
„przedsiębrać, proszę w-as W óycie o A ssistencyę“.

II. N ieokazuię się W óyt do tego skłonnym , to 
mówię mu daley „W óycie podług naywyższęgo Patentu , 
„któren wam tu przeczytuię (tu  czytam  m u 33 §. Pa- 
„ten tu  tabakow ego z dnia 22 K w ietnia 1784) iesteście 
„pod k a rą  50 R yńskich w Mon. kon. obowiązani, nie- 
„tylko mi na każde żądanie A ssystencyę dawać, lecz



2. U prosićby należało W ysokie Prezydjum  c. k. 
krajow ej Dyrekcji: skarbu, aby  co clo w ykonania pun­
k tu  1, w okręgach skarbow ych nie robiono S traży  sk. 
trudności i aby  w spraw ie tej w ydano urzędow y 
kom unikat.

3. N ależałoby w yznaczyć term in na zjazd dele­
gatów, stosownie do porozumienia się z kom itetem  re ­
dakcyjnym  statutów, term in ton jed n ak  winien być 
wyznaczonym  w II . połowie m iesiąca Sierpnia 1894, 
aby  umożliwić porozumienie się m iędzy w yborcam i a 
delegatam i pojedynczych okręgów skarbow ych.

4. Delegatom  winno przysługiw ać prawo głoso­
wania w im ieniu okręgu skarbowego.

5. N a opędzenie kosztów redakcy jnych  statutów  
i urządzenie zjazdu delegatów, winno się urządzić do­
browolną sk ładkę.

6 . R achunek tak ich  w ydatków  winien być w dro­
dze zw ykłej ogłoszonym “.

N a pismo to, będące — zdaje się — w yrazem  
wielu, z p rzykrością m usimy zaznaczyć, że prawdopo­
dobnie n iezbyt uw ażnie czytyw any byw a D w utygodnik , 
a zwłaszcza działy, trak tu jące  o Tow arzystw ie, bo 
w szakże w num erze ostatnim , wyraźnie zaznaczyliśm y 
term in nadsy łan ia  zgłoszeń kandydatów , zaznaczyliśm y 
opinię najwyższej W ładzy  krajow ej, a w statu tach spo­
sób przeprow adzenia wyborów i liczba oraz jakość w y­
b rać  się m ających delegatów, je s t w yraźnie wym ie­
niona.

Term in zjazdu, ja k  korespondent proponuje — 
na  połowę Sierpnia —  jest — naszem  zdaniem  —  spó­
źniony ; całą spraw ę chcielibyśm y w idzieć załatw ioną 
przed rozpoczęciem kam panii gorzelnianej, a przecież 
ła tw e do zrozumienia, że potem  czasu ani na debaty, 
ani na  wprowadzenie w ruch  Tow arzystw a, nie będzie 
wiele.

Komplementy uznania komitetowi za jego prace, 
nie na wiele się przydadzą, jeżeli bojażliwy, czy leniwy 
ogół będzie dalej spał w śnie głębokim  i rozkładaj ą-

„także sami nadtym  czuwać, ażeby w Grom adzie za­
k a z a n y m  tiutiunem  handlu  nieprowadzono i takowego 
„nieużywano. W zyw am  was zatym  ieszcze rąz do da- 
„nia A ssistencyi, i oświadczam, iż, ieżeli memu Ząda- 
„niu zadosyc nieuczynicie, ia na fundam encie przepi­
s ó w , k tóre  wam tu  przeczytuię (czytam  m u Y II §. 
„przepisów w zględem  rew izyi tabakow ych z dnia 1 . 
„G rudnia  1825) ustnie czynioną prozbę na piśmie do- 
„ręczę, a gdy i w tey A ssystencyę odmowicie moiey 
„przełożoney Zwierzchności doniesienie zrobię, abyście 
„na karę  50 ZŁR. skazani byli, iutro zaś i codziennie 
„ tak  długo A ssystencyi u was dom agać się będę, póki 
„mi takow ey niedacie, lecz pam ięta jc ie , iż za każde 

•„odmówienie A ssystencyi wspomniona k a ra  was czeka.
III. G dy mimo tego przedstaw ienia Zam iaru mego 

dopiąć niemogę, pisem ną prośbę o A ssystencyę k tó rą  
prozbę na przypadek  odmówienia A ssystencyi na  ustną 
prośbę zw yczaynie naprzód iuz w ygotuię y  przysobię 
noszę, k ładę  Wóytowi przeczytawszy iemu takow e na 
Stół, a gdy i tym  do dania Assystencyi pobudzić się 
n ieda, opuszczam iego pomieszkanie z tym  oświadcze­
niem, że otym odmówieniu A ssystencyi doniesienie 
uczynię zatym  na k arę  przygotować się ma.

IV . O takow ym  odmówieniu A ssystencyi robię 
podług przypisów doniesienie, oprócz tego zas stosownie 
do okoliczności drugiego lub trzeciego dnia, udaię się 
w też m ieysce, gdzie dla odmówioney A ssystencyi re- 
wizyę przedsięw ziąść niem ogłem , tam  znowu żądam  
od W óyta Assystencyi powyżey wspomnionym sposo-

cym żywy organizm Straży. W idząc tak ą  obojętność 
na najżyw otniejsze sprawy, żałować dopraw dy p rz y j­
dzie jednostek , k tóre  podjęły p racę dla dobra ogółu, 
niezadającego sobie p racy  nad  sobą samym.

Oby głos ten nasz znowu nie pozostał głosem 
wołającego na  puszczy !

0 c i s  i t e g o ż  r o z wo j u *
(Ciąg dalszy.)

G dy figi zupełnie dojrzew ają, zryw ają  się i su­
szą na  słońcu, przyczem  z powodu w ystąpienia cukru  
owocowego pokryw ają  się one b ia łą  pow łoką; paku ją  
je  w tedy albo w pudełka  okrąg łe — i tak ie  przychodzą 
w handlu  pod nazw ą tu reck ie  ze Sm yrny, albo greckie 
w w iankach, hiszpańskie (M alaga) w sk rzynkach . U- 
lubione są figi w w iankach z Korfu i Morei; dalm atyń- 
skie i istry jsk ie  figi są sm aczne, nie trzym ają  się je ­
dnak  długo i p rzychodzą najw ięcej przez T ry est 
i W enecję w beczułkach. G enueńskie figi są duże, 
bardzo słodkie, podługow ate i nieco spłaszczone.

W łoskie figi przychodzą często opakowane w mące 
kasztanow ej albo poprzekładane bobkowem  liściem. 
Tyrolskie figi z okolicy T ryden tu  i Roweredo przycho­
dzą opakowane w liściach bobkowych lub rozm aryno­
wych.

Południow a F ran c ja  dostarcza także  wiele znako­
m itych fig, m iędzy tem i są cenne m arsylskie.

W reszcie przychodzą także w handlu  hiszpańskie 
figi z M alagi, Sewilli, W alencji a portugalskie przez 
F aro  i Lagos.

F ig  używ a się na deser i do lekarstw . N a te 
ostatnie używ a się zw ykle greckich fig w iankow ych 
drobniejszych, k tóre  m ają g rubą  skórę. F ig i gotowane 
w m leku służą na  lekarstw o w bolu zębów, osobliwie 
przy  opuchnięciu dziąseł jako  środek łagodzący i pu-

bem z nayw iększą powolnością, i postępuię od czasu 
do czasu, ta k  długo poki upór W óyta  nieprzemogę y 
do dania A ssystencyi tym  sposobem go nieprzynaglę. 
Rozumi się że o kaźdem  odmowieniu A ssystencyi do­
niesienie robię.

V. G dy m iarkuię że W óy t do dania A ssystencyi 
d la tego się n ieskłania, że m u przepisy n iesą do kła- 
dnie wiadome, a gdy tegoż Zwierzchność w pobliskości 
się znayduię, to udaię się do tóy, oskarżam  W óyta  
z proźbą aby b y ł upomniony, o swoiey powinności 
objaśniony, i aby  potrzebne rozporządzenie względem 
dania A ssystencyi poczyniono. J a  to czynię lubo w pra­
wdzie nie je s t przepisano, d la teg o , ponieważ mi natym  
zależy, W óytów  y  Zwierzchności do tego nsposobionemi 
wiedzieć, ąbym  wszędzie moie obowiązki bez prze­
szkody pełnić mógł.

D otąd  niebyły  podobne udania się do Zw ierzchno­
ści w zdarzonych przypadkach  darem nem i, ponieważ 
R eprezentanci dom inikalni z patentam i i przepisam i 
obeznani i przekonani, że moię Ż ądania na przepisach 
się zasadzają, k tórę  ta k  dobrze Zwierzchności iak  i ja  
pełnić są obowiązani, zawsze pomóc mi dawali. N ie­
k tó ry  rep résen tan t by ł ta k  służbie przychilnym  iż na­
tychm iast zem ną do inieysca się u d a ł i n ietylko W óyta  
upom niał, lecz nato osobiście assystował, aby, ja k  się 
oświadczył, dokładną wiadomość otych poddanych po- 
wziąść, k tó rzy  P a ten t przestępuią i nad niemi z strony 
Zw ierzchności czuwać. (C-iąg dalszy nastąpi.)
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.chlinę zm iękczający, a także przy  zapaleniu organów 
oddechowych mianowicie u dzieci i t. d.

Do gatunku  drzew a figowego należy także domowa 
roślina rodzim a Ficus elástico,, k tó ra  jako  kw iat wa- 
zonkowy najw ięcej je s t rozpowszechniona a ze w zględu 
n a  okazały  wzrost jej i pyszne duże skórkow ate poły­
skujące zielone liście jakoteż na inne w łasności, je s t 
uw agi godną. Malo je s t kwiatów w azonkowych, żeby 
się ta k  dobrze udaw ały  w zam kniętych niepom yślnych 
dla rozwoju przestrzeniach m ieszkalnych ja k  F icus  
elástico, (gumowe, drzewo figowe). F icus ten  rośnie n ie ­
raz tak  wysoko, że czasem z powodu b rak u  m iejsca 
usunięty być m u s i; w takim  razie czekać trzeba  aż 
k ilka  pędów wyrośnie, aż będą mieć 4 do 5 liści, 
i w tedy na wiosnę można je  użyć jako  rozsadniki, je ­
żeli każdy  osobno do jednej flaszki z wodą włożym y 
i postawim y na  oknie do s ło ń ca , poczem po miesiącu 
daje się w idzieć na  uciętym  łuczku  w ielka ilość b ia ­
łych korzonków a w tedy można je  nasadzić do w azonka 
cło którego należy dać ziemię z wrzosowiska, zmieszaną 
z gliną zw ietrzałą i ziemią liściową.

Z ficusu (F icus elástico) i z innego gatunku  F i ­
cus indica  zyskujem y kauczuk  b e n g a lsk i; z wschodnio 
indyjskiego F icus religiosa przez nakłucie  drzew a 
owadem Coccus laca (G u m i 1 a c k  - S c h i 1 d 1 a u s) 
szelak czyli lak  gumowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ROZPORZĄDZENIA URZĘDOWE.
D ziennik rozporządzeń M inisterstw a skarbu  z 31 5 

1894, Nr. 17, ogłasza ustaw ę skarbow ą na  r. 1894, 
mocą której ustanowione zostały rozchody państwowe 
na rok 1894 w kwocie złr. 620,835.011, zaś przychody 
spodziewane w tym  roku 623,137.030 złr.

M iędzy tym i w ydatkam i figuruje kw ota w r. b. 
złr. 7,628.420 na utrzym anie ck. S traży skarbowej 
w porównaniu z kw otą zeszłoroczną 7,596.500 złr. 
w iększa tego roku o 31..920 złr.

Z pomiędzy prelim inowanych na  rok  1994 docho­
dów państwowych podajem y tu  najw ażniejsze a to : 
podatki stałe wynoszące sumę 110,295.000 złr.
cło
podatki n iestałe (konsum.) „ 
sól „
tytoń 
stemple
tak sy  i nałeżytości praw ne 
loterja
poczta i te leg raf 
koleje w łasne państwowe, 
gw arantow ane i niegw ar.

43,404.777 
110,815.080 

21,497.845 
86,616.450
20.542.000
37.819.000
16.678.000 
35,769.470

127,683.360,

Odpis reskryptu wysokiej c. Je. Jcrajowej D yrekcji skarbu  
we Iw o w ie  z  dnia 8 M ajo  1894, L . 28114— do wssy- 

stkicJi c. Je. oJeręgówycJi DyreJecyj sJcarbu.
Z powodu zaszłego specjalnego w ypadku dotyczą­

cego sprzedaży w ina w ilości 56 litrów i wyżej, zauważało 
wys. ck. M inisterstwo skarbu  reskryptem  z 20 M arca 
1894, L. 11453, następująco: W edług  §. 5. ustaw y 
konsumcyjnej od w yszynku w ina z roku 1829, ozna­
czoną jest wogóle sprzedaż wina w ilości niżej j e d n e g o  
w iadra niż. austr. (56 liter) jako  opodatkowaniu podpa­
dająca a tylko w edług  §. 7. dekre tu  kam ery  nadwor­
nej z 19 W rześn ia  1838, L .- 39586 ma być zarówno 
traktow ane ściąganie w ina do flaszek lub pomniejszych

naczyń, których pojemność mniej ja k  1 wiadro wynosi 
i k tó re  to postanowienie szczególnie co do flaszek wina 
zostało nadto reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a sk. 
z dnia 6  W rześn ia  1868 (Dz. ust. państw . N r. 127) 
bliżej określone

Ponieważ jed n ak  postanow ienia powyższego de­
k re tu  kam ery  nadw ornej tylko do tycli osób są zasto­
sowane, k tóre  drobny w yszynk w ina w ykonują i k tóre  
nadto dobrowolnie na te  postanowienia się zgodziły, 
przeto nie m ogą one odnosić się do tych  party j, które 
drobnym  w yszynkiem  w ina się nie trudnią.

Powyższe partje  m ają przeto praw nie uiszczać 
p rzydadającą  opłatę konsum cyjną, tylko za każdorazow ą 
sprzedaż w ina w ilości niżej 56 litrów  a niepodlegają 
one. wogóle przy sprzedaży w ina w ilości 56 litrów 
i wyżej żadnem u opodatkowaniu, a naw et i w tenczas, 
gdy  ta  ilość w ina czy to we flaszkach czyli w naczy­
niach o pojemności mniejwięcej 56 litrów, ze sk ładu  
w ydaw aną byw a.

W  przytoczonym  w ypadku samo przez się nie 
ma mowy także  o poborze dodatku  gminnego do po­
da tku  konsum cyjnego, bowiem tego dodatku  w tym  ra ­
zie nie u iszcza się.

O czem zaw iadam ia się c. k. D yrekc je  w celu 
zastosowania się i pouczenia podrzędnych organów sk a r­
bowych.

Uzupełnienie rozporządzenia sprawie pobierania  sty- 
pendjum  szJeolnego przez ucznióiu uczęszczającycJi cło 

szJcół ludowych.
Z powodu zaszłego specjalnego w ypadku, zauw a­

żało wys. c. k. M inisterstwo skarbu  resk ryp tem  z dnia 
23 K w ietnia 1894, L. 17825, że udzielone uczęszczają­
cym do szkół ludowych uczniom stypendjum , zastano- 
wione być ma dopiero z końcem  tego roku szkolnego, 
w ciągu którego stypendysta w ym agane lata szkolno 
ukończy.

D o b r y  p r z y k ła d .
Z Tarnopola otrzymujemy pismo nastę­

pujące :
„Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Wielmożnego Pana, że z dniem dzisiejszym 
przystępujemy jako delegaci do szanownego 
„Towarzystwa wzajemnej pomocy członków ga­
licyjskiej c. k. Straży skarbowej“ , a gdy tylko 
to Towarzystwo rozpocznie swoją czynność 
i wejdzie w życi", natenczas przystąpimy z u- 
dzialami i wkładkami przewidzianemi w statu­
tach. Upraszamy przeto Wielmożnego Pana 
o łaskawe dalsze zarządzenie w tym względzie 
co potrzeba, pozostając dla Wielmożnego Pana 
Redaktora z wysokim szacunkiem i powa­
żaniem"U

Ja n  Stan. isławsld  
respicjent.

W ładysław  Lam
komisarz Straży skarbowej.

J a n  KircJmer
ck. nadstrażnik skarbowy.



Zgłoszenie to podajemy dla przykładu, jak 
pojmuje swojo obowiązki Straż skarbowa 
w tarnopolskim okręgu. Mamy nadzieję, że za 
tym przykładem pójdą i inne okręgi, co daj 
Boże, a z otuchą w przyszłość pójdziemy na­
przód. Niedopuśćmy przecież, aby tak pięknie 
rozpoczęte dzieło, miało zgasnąć (Redakcja.)

Zmiany w korpusie c. k. S tr a ż y  skarbu.

Promocja. N a-stopień  naclstrażn ikaprow . strażn. 
Chm ielarz K arol i N atu rsk i Alojzy w przem yskim  
okręgu skarbow ym .

Nowy oddział Straży skarbow ej zostanie utw orzony 
z dniem  1 S ierpnia w Janow ie w  okręgu nadzorczym  
G ródek.

F rzesiedleni do innych okręgów skarboiuych na  
w łasne koszta r  e s  p i c  j e n  c i :  S tach Stanisław  z czor- 
tkow skiego do sam borsk iego; M oczulski Józef Jakób 
z sam borskiego do czortkowskiego, B radaczek  E dw ard  
z krakow skiego do sanockiego, F  a rk  as Jan  z sano 
ckiego do krakow skiego; ń a d s t r a ż n i c y :  Kow alski 
Rom an z brodzkiego do żółkiewskiego, K ościuk Alfons 
z brodzkiego do samborskiego, K ozłowski E dw ard  
z sam borskiego do brodzkiego, B ętkow ski Antoni 
z żółkiewskiego do brodzkiego,- K w iatkow ski Sylwe- 
rjusz z czortkowskiego do brzeżańskiego, Gawłowicz 
M ichał z czortkowskiego do krakow skiego, Tyszyński 
W łodzim ierz z krakow skiego, K urjański Antoni z rze­
szowskiego do stanisławowskiego, K osiba Józef z ta r ­
nopolskiego do sanockiego; s t r a ż n i k  Szym ański 
K azim ierz ze stanisławowskiego do rzeszowskiego. N a  
koszta rządowe n adstrażn ik  Zaw alnicki Tadeusz z czort­
kowskiego do brodzkiego i R yba W ładysław  z czort­
kowskiego do tarnowskiego okręgu skarbow ego.

Sekcja Chrzanów. Przesiedleni r e s p i c j e n c i :  
K ow alski Jan  z Brzeszcza do M odlnicy (kier.), Mur- 
dzak Jak ó b  z M odlnicy do Brzeszcz (kier.), Rajewski 
Stanisław  z Białej do Rzeszowa (kier.), Rychel Józef 
z A ndrychow a do Białej (k ie r .) ; n a d s t  r  a ż n i c y : 
A ntecki Kornel z Zabrzega do .Jęzora, A rend t F ry ­
deryk  z Oświęcima kolej do Lwowa, Dom agalski W in ­
centy z P raw dy  do W ęgrzec, G rudniewicz L udw ik 
z Krzeszowic do Zabierzow a (kier.), K annak  Karol 
z W adow ic do Zabrzega, H irkaw sk i K arol z Gorzowa 
do Oświęcim a kolej, Jędrzejowski Stanisław  z Oświę­
cima kolej do W ęgrzec, Km icikiewicz Paw eł z Jelenia 
do Cła, K om arnicki K alikst z Gorzowa do Krzeszowic, 
M ichałow ski S tanisław  ż G arlicy do D ębu (k ier.), P a ­
pież Jan  z Zabierzow a do W adowic, Popowicz Jan  
z D ębu do Ciężkowic (kier.), Samogyj F ry d e ry k  
z C hełm ka do Garlicy, Tyszyński W łodzim ierz z Za­
brzegu do Szczakowy, T rybalsk i S tanisław  ze Szcza- 
kow y do Jelenia, W asylkiew icz M ikołaj z Z abrzega 
do Garlicy (k ie r .) : s t r a ż n i c y :  Grubenthal Alfred
z Jęzora  do Sierszy, G rudniew icz Leon z Kocm yrzowa 
do Chełm ka, Jaw orski S tanisław  z W ęgrzec do Oświę­
cima kolej, K orczyński W łodzim ierz z C ła do K ocm y­
rzowa, Ł abędź W ładysław  z G arlicy do Zabrzegu, 
Rosół A ndrzej z Szczakowy do Jelenia, Sowicki Karol 
z Sierszy do Jęzora, Szym czyk F ranciszek  z Oświęci-

m a miasto do P ław , W asyłyków  Mikołaj z Białej do 
Gorzowa, V ogler Jan  z P ław  do L goty, Z achara  F ra n ­
ciszek z P ław  do C hełm ka, n a d s t r .  Sokulski S tani­
sław  z Lgoty  do Zabrzegu.

JEgzamina na stopień nadstraznika złożyli s t r a ­
ż n i c y :  Figus Józef z dobrym  postępem, G ruca L u ­
dw ik z - b a r d z o  d o b r y m  postępem, H ora Józef z do­
brym  postępem, Jarosz Jan  z b a r d z o  d o b r y m  po­
stępem, K udzia W incenty  z b a r d z o  d o b r y m  postę­
pem, L izak  Józef, M arkiewicz Zygm unt i Rosół A n­
drzej z dobrym  postępem.

S ta łe  przyjęcie w korpusie otrzym ał s t r a ż n i k :  
M arkiewicz Zygm unt.

Okręg lwowski. Przydzieleni do służby  n a d s t r . :  
F ry d e ry k  A rend t i Antoni Lubieniecki do oddziału 
N r. I. Lw ów ; W ik to r L isow ski do oddziału Nr. II. 
Lwów. Uwolnieni od służby na w łasną prośbę s t r a ż n . :  
A dolf Z brożek  z 15 5 1894, Ju ljan  Tkaczów  z 3'.’ 6 . 
Oddalony ze służby s t r a ż n i k  P io tr G rzyw iński z 15,6 
1894. JEgzamina z ło ży li: na stopień r  e s p i c j  e n t  a : 
n a d s t r a ż n i k  Antoni M isiąg; na nadstrażn ika s t r a -  
ż n i k  Bronisław  Osuchowski, obaj z dobrym  postępem.

N a  domowej kuracji pozostaje n a d s t r .  E ustachy 
Dzieślewski.

Okręg przemyski. Przesiedleni n a d s t r  a ż  n i c y :  
Augustynowicz Z ygm unt z Sądowej W iszni do Niżan- 
kowic (k ier.), H araszczak  Jan  z N iżankowic do Sądo­
wej W iszni (k ier.), K rauss Bronisław  z Mościsk do 
Ryszkowej woli, Dobosz Józef z W ielkich ócz do N i­
żankowic, K arasińsk i Leon z R adym na do W ielkich 
ócz, Sm yczyński Jan  z P rzem yśla do Radym na, M ałyk 
G rzegorz z P rzem yśla do R adym na, D acko Ja n  z R y­
szkowej woli do Przem yśla, Koza Sebastian  z L u b a­
czowa do Mościsk, G ajdcczka F ranciszek  z M ajdanu 
do W ielkich  ócz, Jarosiew icz W ład y sław  z Przem yśla 
do L ubaczow a; s t r a ż n i c y :  B akony W ładysław  z J a ­
rosław ia do- Przem yśla, Gerkovich A polinary z P rze ­
m yśla do Jaw orow a, H erfortli Leopold z W ielkich  ócz 
do Jarosław ia  i Mindowicz Ja n  z Mościsk do Sekcji. 
N ow om ianow ani n a d  s t r a ż n i c y :  Chm ielarz K arol 
do sekcji lubaczow skiej a N atu rsk i Alojzy do oddziału 
w Przem yślu.

Okręg samborski. Przeniesiony  n a d s t r .  E dw ard  
K ozłowski do b r o d z k i e g o  okręgu skarbów .; r e s p .  
Józef Moczulski do c z o r  t k o w s k i e g o  okręgu skarb.; 
do s a m b o r s k i e g o  okręgu skarbowego przeniesiony 
resp. S tanisław  Stoch i nadstr. Alfons K ościuk; w tut. 
okręgu skarb, przeniesiony tymczasowo nadstr. W ła d y ­
sław  Schuhard, stale strażn ik  Stanisław  M arkus.

Okręg stanisławowski. Przesiedleni n a d s t r .  An- 
druchowicz z Bolechowa do M onasterzysk, Jakób  Czaja 
ze Stanisław ow a do Doliny, s t r a ż n i c y :  R obert Ro- 
szko z D oliny do O ttyni, zaś strażn ik  K arol Schinzel 
ze Stanisław ow a do T łum acza (cukrow arnia). Nąstę- 
stępnie do cukrowarni przesiedleni zostali n a d s tr .: Bri- 
chta Karol z T łum acza z oddziału w mieście, Cewe 
Stanisław' z M onasterzysk. Uioolnieni z powodu powo­
łan ia  do czynnej służby wojskowej n a d s t r .  Lisikie- 
wicz M ichał i s t  r. Adolf Stoklassa. Rozp. wys. ck. 
k ra j. D yr. skarb , przeniesieni zostali z pow iatu brze- 
żańskiego tu ta j : nadstr. Jan  T erlecki, L udw ik Micha- 
lewicż i str. Jan  W oiński; zaś ztąd  do brzeżańskiego 
nadstr. H offbauer M ichał, D aw id Tom aszew ski i straż. 
Joachim  Paniczew ski.

Okręg żółkiewski. Przesiedleni r e s p . :  Stojanowski 
F ranciszek  z U hrynow a do Leszczatow a, Reindl Al­
fred z K rystynopola do U hrynow a, Jaszczór Jan  z Le
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szczatowa do K rystynopola ; s t r a ż n i c y :  Kozakiewicz 
M arcin z Szarpaniec do L isek, Lakom ski Bazyli z L i­
sek do Szarpaniec, F ü h re r Jan  z Perespy do Uliryno 
w a, W iniarsk i J a n  z U hrynow a go Perespy , E rban  
S tanisław  z N arola do Bełżca, M anaczyński Ja n  z B ełżca 
do Narola.

K R O N I K A .

Jeszcze w sprawie zjazdu delegatów. Niewytłuma­
czoną jest rzeczą, że na spodziewanych kilkadziesiąt zgło­
szeń na zjazd delegatów, zgłosiło się mimo dwukrotnie 
prolongowanego terminu —  zaledwie tylu, że ich na pal­
cach policzyć można. — Nieprzypuszczamy ani na chwilę, 
aby Władze powiatowe w tym kierunku jakikolwiek nacisk 
wywierać miały i odmawiały wręcz urlopów^ do Lwowa 
bo nie ma prawie dnia, żebyśmy niewidzieli z grona 
Straży skarbowej obcych twarzy, przybywających sporady­
cznie na wystawę krajową. Naturalnie, że gdy kto przyje­
chał dla przyjemności, trudno go męczyć gadaniem, o inte­
resach, ale zdaje nam się, że ludzie chętni i dobrej woli 
mogli całkiem bezpiecznie zatrzymać się z przyjazdem do 
terminu zwołania zjazdu delegatów, któremu to zjazdowi 
K r a j o w a  W ł a d z a  s k a r b o w a  nie stoi ani nie stanie 
na przeszkodzie, i przy jednej sposobności upiec dwie pie­
czenie. Zaznaczyć jeszcze musimy objaw równie nieciekawy, 
że niemal żadnemu z tych panów nieprzejdzie nawet przez 
myśl rozpytać się i poinformować, co słychać ze sprawą 
Towarzystwa. Jeżeli już ktoś nie chce przyjechać lub nie 
może w terminie zjazdu, to niech przynajmniej swoje wo­
tum we Lwowie zostawi. Ale takie postępowanie, taka obo­
jętność, to doprawdy charakterystyczne.

Obsadzenie posad pp. urzędników skarbowych z po­
wodu zaprowadzić się mających 2  nowych okręgowych Dyrekcyj 
skarbu t. j. w Wadowicach i Jarosławiu z dniem 1 Sier 
pnia br. oraz opróżnionych posad nadkomisarzy i komisarzy 
Straży skarbowej, odbyło się dnia 19 uh. m. na sesji gre­
mialnej, na której był obecny także JEks. Pan Namiestnik 
lir. Badeni. Lista kompetentów na posady nadkomisarzy 
i komisarzy Straży skarbowej przesłaną została wys. Mini­
sterstwu skarbu przed kilku dniami do zatwierdzenia, przeto 
oczekiwać można wkrótce pomyślnego rezultatu także i z po­
wodu nowozaprowadzić się. mających okręgów nadzorczych 
ze względów terytorjalnych nowych okręgów dyrekcyjnych, 
a zarazem i przekształceń niektórych dotychczasowych okrę­
gów nadzorczych.

Na urlop celem poratowania zdrowia w kąpielach zagr., 
wyjechał na przeciąg 3-miesięczny dnia 15. Czerwca Wny 
Napoleon Dorożewski, c. k. starszy radca skarbu i Dyrektor 
okręgu lwowskiego.

Projekt statutu, który wręczony został JW . Panu 
Wiceprezydentowi Korytowskiemu, wygotował kaligraficznie 
strażnik skarbowy Kajetanowicz, frekwentant szkoły na 
Sygniówce,

Do pp. komisarzy. Z kilku stron otrzymujemy życzę 
nia, aby pp. komisarze i nadkomisarze dali sobie termin 
zjazdu na wystawę w miesiącu Lipcu. Z naszej strony do­
damy, że byłoby to bardzo pożądanem i ze względu na 
powstać mające Towarzystwo. Wiele spraw możnaby przy 
tej sposobności poruszyć.

W sprawie ubezpieczenia. Od dnia 2 1  rozpoczął 
pan Kiełbiński w okręgu brodzkim przyj mywać ubezpiecze­
nia, a przedstawiając się przed rozpoczęciem w Dyrekcji 
skarbowej jakoteż u pp. przełożonych Straży skarbowej, 
znalazł tam bardzo życzliwe przyjęcie, którą to okoliczność 
z całein uznaniem podnieść nam wypada.

Do asekuracji przystąpili w dalszym ciągu p. p. re- 
spicjent Ernest Józef Hoffmann na 1000 złr., nadstr.: Salz- 
mann na 500 złr., Malinka na 500 z ł r . ; resp. Kasprzyk 
na 500 złr., n adstr.: Pieczko na 1000 złr., Horodecki na 
1000 złr.; resp.: Podhajski na 1 0 'O złr., Stepan na 1000 
z ł r . ; nadstr. Kostkiewicz na 500 złr., resp. Kiliński na 
1000 złr., nadstr. (xeorgovich na 1000 złr., resp. Perucki 
na 500 złr., nadkomisarz Malinowski na 3000 złr., resp. 
Rozwadowski na 1000 złr., Sadowski na 1000 złr., nadstr, 
Sekunka na 1000 złr , Makarewicz na 1010 złr;, Sirski na 
1000 złr., Konarski na 1000 złr., Bedryj na 1500 złr.

Ślub małżeński zawarł dnia 27 Maja z Zaleszczykach 
ck. nadstrażnik Ignacy Harasimowicz z panną Zolią Zającz­
kowską.

Reforma ustawy o zwrocie podatku konsumeyjnego 
od wywozu piwa otrzymała już aprobatę w komisji Rady 
państwa z pewnemi małymi zmianami w przedłożeniu 
przez J . Ekscel. Ministra skarbu, z czego ankieta 
browarniana widocznie jest zadowoloną, gdyż Der bohmi- 
sche Bierbauer omawia ją pochlebnie, wyrażając zarazem 
podziękę reprezentantowi przemysłu browarnianego p. po­
słowi Cestmirowi Langowi. To samo czasopismo ogłasza 
sankcję cesarską ustawy o dodatku krajowym od piwa 
w Galicji, lecz zauważa przy tej sposobności że dodatek ten 
jest anormalnym, tam go bowiem zaprowadzono, gdzie wła­
śnie konsumcja piwa jest w rozkwicie, co wcale nie świad­
czy o popieraniu tej gałęzi przemysłu krajowego.

Monopol wyrobu zapałek. W  Radzie państwa poru- 
szono myśl zaprowadzenia podatku od zapałek, a minister 
finansów p. Plener oświadczył, że . w zasadzie jest, to mo­
żliwą rzeczą, trzeba jednak przytem uwzględnić doświadcze­
nia, poczynione w tej mierze przez inne państwa. Francja 
pierwsza zaprowadziła u siebie monopol wyrobu zapałek 
i wydzierżawiła go pewnemu towarzystwu za opłatą czyn­
szu rocznego, wynoszącego około 17 milionów franków. Aby 
jednak ten monopol wprowadzić, musiała Francja istnieją­
cym wrówczas fabrykom zapałek zapłacie odszkodowanie 
w sumie 32 milionów. W  Austrji wymagałoby» to także 
bardzo znacznych kosztów, mamy bowiem 55 fabryk zapa­
łek z 45 motorami o sile 694 koni parowych, a fabryki te 
zatrudniają 2950 mężczyzn i 4750 kobiet. Rząd rosyjski 
zrobił innego rodzaju ciekawe doświadczenie. Oto nie zapro­
wadził on monopolu, tylko podatek od zapałek, a podatek 
ten ma także sanitarno-polieyjny charakter, gdyż od szko­
dliwego dla zdrowia żółtego fosforu opłaca się nierównie 
więcej podatku, aniżeli od innego gatunku fosforu prawTi.e 
nieszkodliwego, zarówno przy fabrykacji zapałek, jak i przy 
ich użyciu. Do tego samego zmierza obecnie Szwajcarja. 
Chce ona zaprowadzić monopol, przyczem dąży do tego, 
ażeby szkodliwy zdrowiu, żółty fosfor wyrugować z handlu.

Wyjaśnienia te, zakończył p. Plener tenii słow y: 
„W  tem stadjum, w jakiem obecnie myśl ta się znajduje, 
nie mogę dać jeszcze stanowczego oświadczenia, mogę tyle 
jednak powiedzieć, że kwestja podatku od .zapałek nie jest 
tego rodzaju, iżby ją a limine odrzucić można“ .

Kontrabandy. Dnia 18 Czerwca 1894 przytrzymał Od­
dział w B i a ł e j  pod przew. p. kom. Str. sk. Henryka 
Hausnera ck. resp. Stanisław Rajewski ck. nadstrażnicy 
skarbowi Karol Kurz i Leonard Chmielowiec 104 sztuk 
świń bez odpowiedniego pokrycia, przemyconych z Rumunii.

Oddział c. k. Straży skarbu w J e l e n i u  przytrzymał 
na dniu 29 Maja br. w bezpośredniem przemytnictwie 232 
par rękawiczek damskich z mankietami nicianych, 498 sztuk 
kapeluszy filcowych i 6  tuzinów zwijadełek nici czarnych. Imą- 
cze: respicjent Lechowski Bolesław i nadstr. Baranowski 
Marjan.

Oddział Straży skarbu w S z y d ł o w c a c h  przytrzy- 
j inał na dniu 19 Maja w bezpośredniem przemytnictwie
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i 440 gramów tabaki rosyjskiej. Imacze: naclstr. Kudła | 
Józef, str. Ostrowski Zygmunt, Turski i Huchelt.

Oddział c. k. Straży skarbowej w Ułazowie 
przytrzymał na dniu 24 Maja 1894 w bezpośredniem 
przemytnictwie 2 0  klgr. soli rosyjskiej wraz ze stroną. 
Im acze: nadstr. SWitkiewicz i str. Prokopowicz ; następnie 
z 4 na 5 Czerwca 1894 przytrzymał w bezpośredniem prze­
mytnictwie 25 klgr. soli ros. Wraz ze stroną. Imacze: str. 
Prokopowicz i Ansion.

Oddział c. k. Straży w C h y r o w i e  pod przewodni­
ctwem p. komisarza Dissla a przy współudziale respicjenta Al. 
Bocsonia i nadstrażników Zazulińskiego i Bawankiewicza, za- 
kwestjonował na dniu 24.5 br. w Felsztynie pokątny lote­
ryjny kantor i wiele dokumentów nieostemplowanych.

Oddział c. k. Straży skarbu w D om o s t a w i e przy­
trzymał ,w bezpośredniem przemytnictwie 8  paczek tabaki,
8  paczek tytoniu i 15 klgr. soli pochodzenia rosyjskiego. 
Imacze: nadstrażnicy: Struć Ksawery, Wrąga Mateusz
i strażnik Humaniuk Daniel z Mostków.

Oddział ck. Straży skarbu w S t a n  i s ł  a w o w e  za- 
kwestjonował u Ghaima Wolfa Brod z Marjampola 21 pa­
czek tabaki rosyjskiej. Imacze: nadstrażnik Brichta Karol 
i strażnik Euszczycki Stanisław.

Oddział ck. Straży skarbu w B o r s z e z o w i e  przy­
trzymał na dniu 13 Maja br. 100 paczek tabaki rosyjskiej, 
przyczem zakwestionował jednego konia z wozem, na któ­
rym przechowanych było 8  ćwiartówek piwa. Im acze: re- 
spicjent Putiatycki Jan, nadstrażnicy: Socha Wawrzyniec 
i Banaś Karol.

Na życzenie niektórych pp. Kierowników Nadzoru 
w sprawie wydania notatki zastosowanej do ogólnej kontroli 
gorzelnianej, mamy zaszczyt donieść, że notatka taka wyj­
dzie z druku z rozpoczęciem nowej kampanii gorzelnianej 
1894/5 i stanowić będzie przegląd dat całej kampanii go­
rzelnianej w swym okręgu nadzorczym z najpotrzebniejszymi 
wykazami, przezco odda pp. interesowanym nadzwyczajną 
usługę przy werefikaeji obrachunku i t. p. Prospekt tej 
notatki oprawnej w płótno, umieszczony będzie w następnym 
numerze „Dwutygodnika“ .

Uprasza się pp. interesowanych o liczne zamówienia 
z góry przy sposobności przesełki przedpłaty kwartalnej, 
lub przy sposobności przyjazdu do Lwowa na „Wystawę 
krajową“ —• w Administracji, lub w oddziele Nr. 2 lub 3 
we Lwowie. — Od liczby abonentów zależeć będzie cena 
egzemplarza.

Skrzynka Redakcji.

V. w P. Myśmy Panu dali dobrą radę, a Pan 
wymówiłeś prenumeratę. Drażliwośó taka... zasługuje na 
uznanie. Może jak Pan zostaniesz respicjentem, inaczej bę­
dziesz się Pan zapatrywać na sprawy. My tylko możemy 
ubolewać nad pańskim zapalnym charakterem... ale bez je­
dnego żołnierza wojna będzie.

P . resp. Gz. iv P. Prosimy przeczytać sobie uzupeł­
nienie w oddziele sąsiednim, bo w tamtejszym nie ma 
D wutygodnika. Przecież tak Panów w „szkole“ uczyli.

Pytającym . Wyraźnie pisaliśmy niedawno temu, że 
pytań mniejszej wagi nie będziemy drukować w D w utygo­
dniku, lecz odpowiadać na nie listownie. Ponieważ zdarza 
się także często, że listy dotyczące spraw redakcyjnych do­
staje administracja, która ma za zadanie odbierać pieniądze 
za prenumeratę i załatwiać sprawy prenumeraty dotyczące,

a nie sprawy r e d a k c y j n e ,  przeto prosimy raz jeszcze 
adresować listy redakcyjne w p r o s t  do o s o b y  r e d a ­
k t o r a .  Pieniądze należy przesyłać pod adresem a d m i n i -  
s t r a c j i ,  nie redakcji.

O dpow iedzialny red aktor: ADAM K R A JE W SK I.

ZALEGŁOŚCI
ze strony oddzhłów  (z końcem II kw artału  1894 r.)

(Ciąg dalszy.)

1 B iała za 3 ra., K aniów  za I i II  kwartał, Ororzów za 5 
ni., Chełmek za II k w , W ysoki brzeg za I i II kw., Ciężkowice 
za II kw., Czyżówka za II kw., Siersza za II kw., Lgota za II 
kw., Badwanowice za 3 m. i II kw., Garlica mur. za II k w ., Cło 
za 5 i 6 m.; K raków  m. i K raków  kol. za IV, I i  II kw. i W ie­
liczka za II kw.

2) Niepołomice 1, 5 i 6 m., Brzesko za II kw., Radłów 5 
i 6 m., Wola przem. 5 i 6 m., Otałęż I I  kw., U ście  jezu ic . III, 
IV, I  i II  kw., M ielec III, IV, I  kw. i 5, 6 m , Tuszów 5 i 6 m, 
Bożniaty —, Brzostek 4 m., T arnów  I, II, I I I ,  IV kw. 1893
1 I kw. 1894, Zassów II kw.

3) Tarnobrzeg’ III, IV, I kw. i 4, 6 m ., C liw alow ice III, 
IV, I  kw. i 4, 5 m., Bzeczyca II  kw., R ozw adów  III, IV i I kw., 
Ulanów 5 m. (poprzednio zaprzeczone), Kuryłów ka 5 i 6 m., J a ­
strzębiec 3 m. i II kw., B ła żo w a  III, IV, I  kw. i 4 m„ Bzeszów
11 kw., Strzyżów  I i I I  kw., Sędziszów  m. IV, I  i II kw. i So­
kołów 3, 4, 5, 6 m.

4) N ajdan  sien. 2 kw., Moszczanica 2 kw. i 5, 6 m., i 3 
kw. ub. i'., U ła zó w  1 ,i 2 kw., Lubliniec 2 kw., Lubaczów 2 kw., 
H oryniec 4 i 1 kw., Ż uraw ce 10 i lá  m. i 1 kw., Bawa ruska
2 kw., P rzem yśl 1 i 2 kw.

5) Bełz 2 kw., Wkręż 2 kw , Baranie per. 2 kw., Szarpańce 
2 kw., Sokal 6 in., Stojanów 2, 3, 4 i 6 m., Uwin 6 m., Zboiska
3, 4 kw. i był. k ier . L. za 7 kw., K orolów ka 1 i 2 kw., Le-
szniów  3, 4 i 1 kw., Łopatyn za 2 kw., Strzemilcze 4 i 2 kw , 
Buczyna 1, 2, 4, 5, 8, 9 m., 4, 1, 2 kw., Folw arki 5 i 6 m .. 
Brody kol. 2 kw., H alaw a 2 kw., Załoźc-e 6 iu., T oporów  1, 5, 6, 
7, 8, 9, 11, 12 m., 1 i 2 kw., Witków 2 kw., Przem yślany 11. 15
m. i 5, 6 m., Zborów 1 i 2 kw.

6) Kobyla 4 i 6 m., Kapuścińce 6 m., Zbaraż 3, 4 i lk w .,  
4 i 5 m., Hnilice 4 kw. i 6 m., P a lczy ń ce  3. 4 i 1 kw., Podw o- 
ło czy sk a  ki. 2, 3 m. i 2 kw., Dorofljówka 5 i 6 m., Tarnoruda  
1 i 2 kw.. Trybuehowce 2 i 6 m., H usiatyn  1 kw., Z ielona trp.
12 m., 1 i  2 kw., Siekierzyńce 4 kw., M ikulińce za cały rok 1893
1 1, 2 kw., Z aw ałów  11, 12 ni. i 1, 2 kw., S ła w en ty n  1, 2kw .. 
Strussów — Grzymałów 2 kw.. T arnopol 2, 4, 1 i 4, 5 m.

7) Chlepisza 5, 6 m., Skała 2, 3 m. i 2 k w , P u k la k i  1 i 2 
kw., Borszczow 11 ni., Kudryńce doi. 10, 12 m. i l  kw., górne
2 kw., Paniowee 5 i 6 m., W ygoda b orysł. 2, 3, 4 i 1 kw., Ko- 
zaezówka 5, 6 m., Trubezyn 2 1 1  kw., Dźwinopol 2, 2 m. i 2 kw., 
K ossów  1, 2 kw., Delatyn 2 kw., Łanezyn 5 i 6 m , Horodenka
4, 2 kw., Zaleszczyki 2 kw., K ołom yja  2, 3, 4 i 1 kw. br. i Za- 
błotów 2 kw.

| T ł u s t y m  drugiem  wykazane oddziały otrzym ają jeszcze 
ten num er w celu informacji i uiszczenia zaległości, w przeciwnym  
razie zastanow i się przesełka dalszych num erów a li tylko za ui­
szczeniem z góry przedpłaty czy to miesięcznej lub kwartalnej 
otrzymać mogą dotyczące num era. Przy tej sposobności uprbsza 
się p. p. osobistych prenum eratorów  o niedozwolenie czytania wy­
chodzących numerów tym p. funkcjonarjuszom, którzy żadnego nie 
biorą udziału w przedpłacie t. j. oddziałowej lub osobistej Prze- 
padłe zaległości w przedpłacie wynoszą w ciągu naszego wyda­
wnictwa już paręset złr.

Od Administracji.

O ddział w C zortkow ie. Przedpłata oddziałowa w całości 
uiszczona do dnia 3 6 br., prosimy o doniesienie, gdzie p. Ł. J. 
i H. J. obecnie pozostają.

O ddział w  Sanoku. Obecnie przedpłata oddziałowa zupeł­
nie wygórowana



P . TA. vf Do. Zalegasz P an  z przedpłatą za 2 kw artał br.,
zniżona eena wynosi 1 złr. kwartalnie.

P . Ig . (Jo. IV B . Na życzenie przesłano dodatkowo „Dwu­
tygodnik“ za 3 i 4 kw artał 18°3 r., lecz należytość zaległa nie
została uiszczoną dotychczas.

O ddział w K rośn ie. Należytość za 2 szematyzmy otrzymano 
a gdzież za trzeci egzemplarz ?

N A D E S Ł A N E .

Pewien respicjent z pow. tarnowskiego życzy sobie zamiany 
z kolegą z okręgu brodzkiego. W iadomość w Adm inistsacji „Dwu­
tygodnika“.

Wydawnictwo polecone przez wysokie Prezydium c, k. Sk a rb u !
Z 30 litografowanem i figurami

T e c h n o lo g ia  n a f t y
w opracowaniu prof. Romana Załozieckiego 

docenta o. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie.
W yszła i jest do nabycia u podpisanego nakładcy za cenę 1 złr. 
6 ) et., bez oprawy zaś za 1 złr. 80 et. wraz z oprawą f r a n c o .

g g y  Obecnie pod p ra są :

Technologia gorzelnictwa
ozdobiona blisko 60-ma w tekście drukowanemi figurami 

w opracowaniu prof. Romana Załozieckiego.

„Technologia gorzelnictwa kosztuje w drodze p rzed p ła ty  wraz 
z przesyłką pocztową 1 złr. 20 et. Po wyjściu z druku dziełko 
kosztować będzie wraz z przesełką pocztową 1 złr. 60 ct. bez 

oprawy, wraz z oprawą 1 złr. 80 et.
P r z e d p ła ta  na  wszystkie cztery działy t. j. nafeiar- 

stwo, gorzelnietwo, piwowarstwo i eukrowarstwo (z których Techno­
logia nafty  gotowa, zaś gorzelnietwo pod prasą) wraz z przesyłką 
bądź pojedynczych działów, bądź całego dzieła razem  kosztuje
4 złr. P rzedpłata ta (na wszystkie cztery działy) trwać będzie 
tylko do ukończenia „Technologii gorzelnictw a“, poezem każdy 
z ukończonych działów n. p. nafeiarstwo Inb gorzelnietwo koszto­
wać będżic z przesełką po 1 złr. 60 ct.

“Po wyjściu z druku całę dzieło (4 tomy) kosztować będzie
5 z łr .  bez przesełki.

W ydawca w uprzejmej odpowi dzi na  liczne zapytania Świe­
tnych e. k. Nadzorów Straży skarb, ma zaszczyt oświadczyć na 
tern miejscu, że zgadza się na spłatę ratam i 4 złr., jako przedpłaty 
n a  całe dzieło pod warunkiem , jeżeli P. T. Członkowie ek. Straży 
skarbu zobowiąże się płacić na ręce dotyczących Swietnyeh N ad­
zorów, począwszy od 1 Czerwca b. r. i l  raty) yo 1 złr. m iesię­
cznie, tak, aby 4 złr. spłacone zostały do 1 W rześnia, bez względu 
czy całe wydawnictwo da się do tego czasu ukończyć.

Przy  tej sposobności m iło mi wyrazić Świetnym c. k. N ad­
zorom za łaskaw e popieranie ojczystego wydawnictwa uprzejme 
podziękowanie. Z uszanowaniem

L u d w ik  S tyrna  
wydawca i właścieiel d rukarn i w Jarosław iu .

Z A K Ł A D
artystyczno - tapicerski

A. KOHUT ,
ulica Trybunalska I. 6. obok „Naftułf.

W  tej pracow ni wykonuje się w szelkie w zakres 
tego rękodzielnictw a wchodzące roboty, dekoracje  . 

i t. p. po znacznie przystępnych  cenach.

w lani  i ti
chce przyjść w posiad tnie doskonałych losów, niech 

kupi sobie następujące grupy losowe.
Najbliższe ciągnienie w Styczniu, Lutym, Marcu, Kwietniu itcl.

Główne 50.000 złr. w. a. 
wygrane 600.000 franków w złocie
O ryginalne losy  sprzedajemy po kursie dziennym  albo na ra ty  

w następujących g ru p a c h :
G rupa A.

Jeden los włoski czerwonego krzyża 
Jeden los serbski 10-frankowy 
Jeden los Bazyliki 
Jeden los Jos Jó-sziv

Te 4 losy oddajemy

Rneznie
w  1 2  -m
ciągnien

na 25 ra t  miesięczn. po 2 złr.

Grupa B.
'/5 losu państwowego z r. 1860 
Jeden 3°|0 los austr. kred. Zakł. ziemsk.
Jeden  3°|0 los serbski za 100 fr.
Jeden turecki los kolejowy za 400 fr.

W szystkie 4 losy oddajemy 
w 49 =  49 a 10 mieś. ra tach  po 10 złr. 
albo w 32 =  32 a 15 rnies. ra tach  po 15 złr.

Roeznie 
* -  18
ciągnień.

G łów na w ygrana:
300-000600.000

500.000 75.0 0
60.000 50.000
40.00 > etc.

Największa szansa wygrania 
22 c iągnień  rocznie.

Grupa C.
Jeden los turecki na 400 franków 
Jeden los austrjaeki czerwonego krzyża 
leden los Jó-sziv
•Jeden los węgierski czerwonego krzyża .
Jeden los włoski czerwonego krzyża 
Jeden los Bazyliki , :;f
Jeden los serbski na  10 franków

Te 7 losów oddajemy 
na 35 =  35 a  5 ra t  po 5 złr. w. a. miesięcznie.

L isty  ciągfoień posy łam y g r a tis  i  franco.
N atychm iastow e i w yłączne praw o do w ygranych  już 

po złożeniu pierwszej ra ty .
Pierwszą ratę i 20 Ct. na  porto listu poborowego pro­

simy nadesłać  przekazem  pocztowym.
Korespondenc j a  w języku pi l skim.

DOM BANKO W Y i  K ANTO R W YM IANY

FISCHL &U
Przekopy Nr. 2. „Spinka

Ces. król. nadw orny dostawca

H. ROSENTHAL
Zakład mundurowania pp, oficerów i urzędników

we Lwowie 
u lica  K opernika liczba 9.

Poleca wszelkie mundury i przybory dla c. k. 
Straży skarbowej w największym wyborze po cenach 
miernych stałych.

W ydawca ZDZISŁAW PRZYBYLSKI. Z drukarn i „Dziennika Polskiego“ , Lwów, pi. Marjaeki 7., pod zarz. Fr. Eattriera.


